
Rok IX. Petroków, d. 22 Lutego (6 marca) 1881 r. Nr. 10. 
Prenumerata w miejscu. 

roenie. • 
pólrocJnie. 
kwartalnie. 

. . 
z przesyłkł: 

rs. 3 hp. 
rs. l kop. 50 
IS. - kop. 75 

reelnie. • • .. rs. 4 kop. 4. 
półrocznie. • . . . . rB. 2 kip. 20 
kwartalni. . . • . . r8. 1 kop. 10 

Za odnoU311le do domu kwartalIIi. 
kop. 10 

Cena ogłoszeń. 
za 1 razowe po h,. 6 za wiecsz pe· 

tit;!. lUD za jego mioj8ce (30 lit.) • 

za 2 - 6 razowe !10 kop. 4 za wiersz. 

la 7 - 10 "" 3 

Cena ogłoszeń lIa pierwszej stroniey p~ 
clwójna. 

II ReJl:laroy p. 10 bp. za wiersz. 

Cena pojadyńczego numeru kop. 7 i pól. 

8iuro Redakcyi ekspedycyja główna, w domu W-go M:iCLeISo-1 Prenumerat@ przyjmujł w Petrokowie: Biuro lladakl:yi; obie księgacnie-i dem zlMeu 
. •. . . . komisowo-rolniczy p. Chotkowskiego; księg'o Kohll.a w CtęstocholVie, oral: 

!la obok MagIstratu. - OgłosIema pnYJmuJą: RedakcYJ3, - oble- w Częstochowie W. Zieliliski. I w Lasku W. Józef Pniewski. 
d"ie księ<7&rnie W PeŁrokowie -oraz po za granicami guberni petro- w Będzinie " Janiszewski 8t8ll. w l.odzi ~ Jalliszewski Leopol.l. 
tl' I w BrzeziJlach ,,8z010W'ski Teodór. I w Radomsku "Ruszkowski Erazm. 

kowskiej wył!l,cznie agentura "Rajchman i Frendler" w Warszawie. w Dąbrowie Hlasko Antoni. w Rawie ., Leszczyński Kleme/ls. 

w y C b O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę, w r a z z o d d z i e I n y m s t a ł y m D o d a t Je i e m P o w i e ś c i o w y m. 

- Biuro redakcyi dla. interesantów 
'Otwarte codziennie z rana od godziny 
9 do 11, i po południu od 2 do 4-ej. 
09los:zenia przyjmują się w tym iamJm 
czasie. 

Adres: dom MicheIsona obok Magi
itratu. 

Zawiadomienie. 

Pragnąc przyjść z pomocą w dokładnym poznaniu 
budowy i praw j~lIyka polikiego olobom dorosłym, jak 
również młodzieży, por.bawiouj możuo'ci korzystania 
1\' szkołach z wykładu t8io przedmiotu, nauczyciel jl!
zyka i literatury pobkiej przy miejuowem gimnazyjum, 
o,lasza. niniejszem trzy kurily, które si, rozpoczną z 
d. J O marco. (26 lutego) r. b., dla kół lik po 10 olób 
liczl\cych. (Udzielanie lekcyi kółku, złożonemu Z kil. 
ku os6b, obmyślonem zostalo w celu udolt,pnienia 
łOlZt6w nauki naw.' ludziom bardzo ubogim). 

Kurs l: Nauka poprawnego czytania i pilania 
'W dziesięciu lekcyjach (z objAŚnieniem wlzystkich zwy
cZII.jem przyjętych ortolP'afij). 

Dla bieduych lekcyj a po - rs. 5 kop. 
Caly kurs w 5 tygodniach - rs. 50 kop. 
Dla niezamożuych lekcyj a - cS. ] O kop. 
Kurs takiż. • . . . . l CI. - kop. 
Dla zamożnych lekcy ja . - rs. 30 kop. 
Kurs cały. • • . • . 3 rl. - kop. 

BEZ POMOCY. 
Bój się Boga człowieku! n toć siedm 

krzyżyków blizko dźwigasz na grzbiecie
masz pewno azieci, wnuki i prawnuki mo
że i, w ci:t-gu trzech lat, siódmy raz zosta
łeś złapany na kradzieży! 

- Ha! tak się tam człowiek Jakoś za
prawił, panie- tak jakoś zapomniał o Bo
gu i miłości bliźniego, o pracy, że byle do
stać się do aresztu, do kąta i jakiej takiej 
strawy, a bez wielkiego znów pokrzywdze
nia dawnego slliliada albo kuma" to się tam 
i złapie czasem: to snopek zboża w polu, 
to kUJ'ę z podwórza, to tam innt+ jaką dro
bnostkę· 

- Ależ człowieku, toć ŻAl twego siwe
go włosa na taką. poniewierkę, boć wstyd 
młodszym dawać taki przykład! 

- Ej panisko, dajcie pokój-mówicie wy 
innym językiem do więziennika, jak mawia
li dawniej- to i mnie żal was, bo może z 
każdym tak mówić będziecie, bo i Wal!! mo
ze tak o87.ukaj/ł jak mnie oszukali, może i 
wa.m włos zbieleje nie z wieku a z biedy. 
Panie! pamiętam ojca i dziada mojego; u
marli starszymi odemnie, n żaden nie miał 
mwego ",1050. - bo ... bo żaden nie siedział 
'" wi~zieniu. 

- Długo by, długo mówić o tern - ale 
te to i sercu lżej jak lię człek wygada, a 
panisko już dzisia..j więcej robić, jak wiem, 
nie będą, to i posłucha etarego. Wam pa
nie dobrze z oczów patrzy- a ja nad gro
bem stoję- toć wy mnie zrozumiecie, a ja 
przed wami nie skła.mę. 

Kurs 2: Wykłąd teoretyczno-praktyczny języ-
ka polskiego w 20-uJlekcyjach. 

Dla niezamożnych lakcyja - rB. 10 kop. 
Ca-ly kura 10·tygodniowy. 2 rs. - kop. 
Dla zamożnych lekcy ja . - rs. 30 kop. 
Cały "kurs , . . . . 6 n. - kop. 

Kurs 3: Wykład teoretyezny języka polBkiego 
prewadzony por6wnawczo z trzema innemi słowiańskie
mi językami: cz .. kim, rosyjskim i serbskim w 30'I'u 
lektyjllch. 

Od osoby lekcy ja . . . - l'S. 30 kop. 
Za cały kurB w J 5 tygo<l. 9 l·S. - kop. 

Interesowani caczą, si~ zgłaszać między 4 - :; po 
południu, do mieszkania nauczyciela gimnazyjum w 
Rynku, w domu Banenbacha na ~-m pi~trze, po stro
nie praw4lj. 

Zawiadomienin o żlIdllniu pobierania lekcyj pnYJ" 
muj!ł ilię do d. J O marca r. b. 

Sądownictwo Gminne. 
I. 

lBstytucyja sądów gminnych z wyborów, 
jest wynikiem konsekwentnego rozwoju 11&
morządu gminnego, oraz uznaniem povnze
chnie przyjętej w ucywilizowanym świeci~ 
za!ady- powołania. do udziału w Blłdowni
ctwie lIamego społeczeństwa. Slusznem jest 
bowiem spostrzeżenie, iż dla rozetrzygania. 
spraw drobnych, opartyeh na. częstych i 
zwykłych życiowych faktach-doeta.teeznem 
jest posiadanie og6lnego wykształcenia, 

~CłtOłłCłłCłeQtOlCłtOłlC'tCtlClłetłCłtełO zdrowego rozslłdku, pewnego stopnia życio-
~ wego doświadczenia, a nadewszyetko dokła-
li! Fabryka Stolarska dnej znajomości da.nej cZ/łstki społeezeń-
Q "RODZINA" Q stw:\.. Wszystkie te warunki określone zo-
I w Petrokowie. Q ~tały prz~z ust~wy- wprowadzające u n&s 
~ K InstytucYJę gmmnych slłd6w. U na. też, 
V Poleca gotowe Meble z nAjlepszych ma- \! . k . d . . d l ' l dz" O teryjal6w wyrobione, orliK garnitury O Je. 1 wszę zje, metru DO zna ezć u 1 po-
~ po n. 170. A siadają.cych wyżej określone przymioty, a 
li! Przyjmuje wszdkie zamówienia meblowe li! nadto, że tak powiem, wrodzony nam zmyl!l 
O i budowlane. (0-2) Q prawny, poczucie obywatelskiego obowilłz
~łCłłOłłe-l łCłtC1łOłOHOlCttOłtettOtIOlCCII~ ku-powinny zabezpieczać świetny roz-wćj 

tej nowej u nas instytucyi. 
Zaiady jednak przez prawodawcę wska

zane, ściśle winny być przepl'owadzone. 

- Dawno to już, dawno, parę dziesiltt- , nii sołtys jeezcze powiada, że już z tym in
ków lat pr7.eminęło, kiedy Kubę znała ca- tel'esem żydek ten, co kupił kwitek od Ic
la gmina. Ba! w miasteczku, gdzie mamy ka, był i u wójta i u naczelnika w powie
pa,rafiję, pokumaliśmy Bię z organistą i z pi- cie - i, że mam nakazane za tl'zy dni za
sarzem niejedną. lampkę miodu wypili. Był płacić dług, bo jak nie, to już do wójta 
i dostatek i dziatwy kilkoro, a najpi~kniej- przyszło, żeby mi chałupę i gospodark! 
sza we wsi była nasza Hanka. Aliści przy- sprzedać, a rekruta. zapłacić. Stl'aciłem gło
szło na nasz dom nawiedzenie Pańskie: na wę na nic - nie wiedziałem gdzie szukać 
polu wymokło, w jesieni padły dwie kro- sprawiedliwości. Sprzedać niema. co - a i 
wy i szkapa; przez zimę jeszcze ta można o kupca tak zaraz nielatwo; pożyczyć nie
było obejść się bez nich, ale na wiosnę ani ma gdzie, bo rok ciężki. Myślałem, my
rusz; kupić trzeba gwałtem - a tu jeszcze ślałem-a tu przeszły trzy dni. Wołają umie 
na dobitek po godach kobieta mi jakoś za- do kancelaryj, a tam cała gromada różnych 
padła. We dworze poradzili, żeby się wdać ludzi i powiadają mi, że moją. chudobę 
w doktorów. Posłuchałem; wydałem na le- sprzedają. z licytacyi. 
k~, a potem i na pochowek. ostatni gro~ik; _ Co się potem działo-nie wiem, bom 
me .było ratunku- ~l'~e?1\ SIę było zapozy- stracił yamięć. Było to we czwa.rtek; w nie
czye. Znałen;t w mleSCIe .handlar~a, co we dzielę JUż mnie z chałupy z dzieeil!kami vry
dwoJ'zs O~OWltę, a po ~slach zb.oze ekupo- gnali,-dali mi 15 rubli, które jak powiada 
wal; chCIał .nn.,wet kupIĆ u mme ~wałte~ wójt, na czysto mi zostały, a. w moim do
ehału~ę dla ZlęCIa,-człek zdawało. SI~ ueZCI- mu zagospodarował się Icek, co niby z li
wy? me łak?my na cudze; popros~łem go- cytacyi kupił całą moją gospodarkę. Po
pozyczył mI czterys~a. złot!,ch; mlał.em ~u szedłem do karczmy z całą moj, dzill.tw'ł. 
Je, z dwo~a korcamI zy~a 1 trz~ma zlem!lla- Siedzieliśmy tam wszyscy kilka dni-ja bez 
kow ~d~ac na 'Y szystkICh SWlętych- 1 na roboty, dzieci bez chleba; piłem, chodziłem 
to splsahśmy kw!tek. Gospodarkę podrato- po wsi jak błędny i myślaJem tylko, czy 
walem; ale w J~dnym r~ku trud~o. było się utopić, czy powiesić. Jakoś w pi:t-tek 
wszystko z.aspokOlcY'- na listopad plemę~zy wieczorem podchodzę do mojej chałupy, a 
dla leku: me by~o. ~ddałem mu ten Dl.by tam zupełnie ciemno; myślę-żydki poj echa
procent 1 poprOSIłem, zeby poczekał do WIO- li na sza.bas do miasta. Jak mi do teO'o 
.l!~; zgodził .ię, . nleśm! kwitka nie zmie- przyszło-już nie wiem; ale na drugi dzi~ń 
nil]. W par~ dm brah u nal. rekrutó.w: ino głownie zostały ze wszystkiego. Przy
Raz, przed wleezo~em.' prz!ChO~ZI ~o mo~eJ jechał sąd-zakuli mnie w kajdany-wzięli 
chałupY.lobYII z Jaki~ś zyd~lem 1 powI-a do miasta-wozili potem z miejsca na. miej
da mI, ze mam temu zydkowI ~dd.ać Icko- sce -gnali z więzienia do więzienia i-tak 
wy dług, ale to zaraz, bo on IdZIe w re- tego było przez pięć lat; potem puścili mnie 
kruty. na wolność. Przyszedłem do naszej wio-

- Rany Boskie! - struchlałem - n. tu ski: dzieciska co młodsze wymarły-Btal'i!Ze 



TYDZIE~·. 
.. ------- ------ --- ---

Zwrócimy t tylko U\'n.g~ l1:L błędne, W'6- byIy pierwowzorem dla instytucyj pokojo- program. Lecz co najważniejaza, żąda Mo
dług a82ego zdania, pojmowanie swoich wych w reszcie Europy. ., drzewł~i równouprawnienia stanów, bo ""y
obowią.zków przez samyoh sędziów gmin- Nieuzai:\dnion3. miloś(~ włnsna lub leni- ma.ga Jednakowych praw dla wszystkich! 
nych.. I stwo w powzięciu potrzebnych informacyj, Domaga się, nby przy rozdawaniu urz~dó\T 

Pra.,,-o~awca me l?owoła,.,szy: n:" ~tanow.i- powinny ustąpić przed dobrze pojętym więcej zwracano uwagi nn, ,vewnętl·zną. wl\r
ako SędZIÓW prawmków-specYJaltatow, me obowiązkiem: - przed w?,rrlędem na dobro tość człowieka, jak na stllrożytność rodu 
żf!da, aby ci dokładnie znali, :1 tembar- społeczne!.. ° jego i herhu. Wygłasza on tu zasadę w 
dziej interpretowali obowią.zują.ce prawodn- duchu p6źniejszej konstyt.ucyi z 3-go maja, 
watwo. Do takiej bowiem znnjomości możn::l. ae szlachectwo ~ljlko na cnocie i o30bistej za8~-
dojść jedynie drog~ źródłowej i naukowej' aze l~aideqo polegać winno. W tym wzglę-
pracy, wspartej następnie długoletnią. prakty- Andrzej Frycz dzie Modrzewski przynajmniej nn dwa wie-
ktł,-co nie jest doatępnem i możebnem dl. ki wyprzedza społeczeństwo polskie 
wszystkich członków społeczeństwa. Sędzia MODRZEWSKI W księdze o wojnie, wkraczając w dzie-
gminny w myśl ustawy winien rozpatrywać dzinę pra.wa międzynarodowego-żą.da, aby 
i sądzić każdą sprawę, na zasadzie wtasne- Jego przepisy policyjne ogniowe i myśl organi- każda wojna miała za sobą sprawiedliwą. i 

- '$10 sumiennego przekonania, logiki zdro- zacyi straży ogniowej. słuszną. przyczynę· Biadają.c nad tem, że. 
wego rozslłdku i, osobist~go doświad~zenia. Rzeczypospolitej często na pieniężnych zhy-
Powziąwszy na zasadzie tych danych prze- skreślił wa środkach, gdy chodzi o obronę kraju. 
konanie co do pewnego spornego wypad- Edmund D'Ilewski., stud. pl'. polityk nasz ,,:skrzesza niedoszły proJekt 
ku, z pewnością. znajdzie następnie w pra- prymasa Ła.sklego, o utworzeniu skarbu 
wie zasadę popierają.cą. jego rozumowanie, państwowego i w tejże chwili kreśli nam 
bo prawo nie może być i nie .J' eet niezgo- gruntowny plan jego ol·ganizacyi. • (Ciąg dalszy - Patrz M 9). 
dne z idel! sprawiedliwości i z krytycznem .. . W księdze o kościele, radby widzieć w ło-
rozumowaniem. Jeżeli zaś sędzia, zamiast łV zl\!!admczem .pOJęCIU państw'a, st~i nasz nie duchowieństwa osoby godniejsze; n!nze-
radzie się własnego p~'Z"ekonania - przede- Frkyc1z na s~anowls~u Rwprost .PKrzeClwnem kil. na zepsucie stanu duchownego i dlate
wszyatl.:iem odsznkiwać będzie przepisów' sz o e a~onl1stycz~eJ z uSB~m l .antem n~ go to jedynie żąda zniesienia celibatu. Wy
prawa, pod które dany wypadek według czele,-=- l .0 tyle ~ch ~rzelVyz~za, ze .gdy CI rzek:tją.c na to, że tak wiele sekt się na
jego zdania podciągnąć wypada, jeżeli, za- ostat?-l pOJmowali. p~n!two, Jako .zbIór zu- mnożyło, że tak wielka różność przekoua.it 
miast krytyczneO"o rozumowania wywody pełme I'ównych l Jednakowych Jednostek, daje się w nieh widzieć, - Frycz bierze 
swe oprze' na ~ałym szeregu ~l'tykułów: Modrzews~i poj.muje go jllko organicznl! na siebie trudne zadanie pośrednika, pra
z pewnością wyrok jego będzie błędny, bo cał~ść, a, Jak. WIemy, pogląd ten w naszym gnącego pogodzić wszystkie sekty, dą,żl!.ce
tłumaczenie prawa, uie poparte specyjalną dopIero stuleCIU zyskał prawo obywatelstwa go, jak się o nim Gl'otius wyrazit, do sce-
nauką - zaprowadzi go na manowce. w nauce. mentowania wszystkich wyznań, do czego 

Niech więc sędzia gminny sl!dząc daną 'V pogląd~c~ swy~h na s~nat i izbę po- r!tdzi rzecz niemożliwą.l "awie:-powrócenie 
sprawę, przedewszystkicm-nim zajrzy do selską, wyra~me ośwla~cza SH~ za systemem do pierwotnego stanu cht:eścijaństwa. Uo 
kodeksu - poradzi się wł:lsnego sumienia; reprezeI,ltacYJ~ym: udZIał .całego n~rodu "': do przekonań jego religijnych, trudno nam 
nim zapyta się, czy ona jest prawną, niech rzą?ZenlU panstw?m uwaza za kO~le~zny l tu sąd wyrazić: de jure był on katolikiem; 
postawi pytanie, czy jest sprawiedliwą? Ten chcmłby nawet. mety:lk? szla?htę.wldzleć na jednakże nie hoMują.c luteranizmowi, uzna
sposób zapatrywania się na obowią.zki sę- u~zQdach, lecz.I ludZI m~ posladaJ,ą.c?,ch her- je za słuszną. jego zasadę, bo, vel'bi {Jei au
dziego, przyczyni się niemało do normal- bo~, b~le bylI roz?mm" a UCZCIWI. ~od- ct01'itatem anteferendam e88e eccle.siae auetol,itati 
nego rozwoju instytucyj gminnych. W ra- nOSI pohtyczn~ don.lOsłośo senatu P?ls.klego, (patrz: De emendanda Repuhh~a wyd. 1559 
zic rzadko zdarzają.cych się zawiłych wy- naz~wa go ŚWląt.ym:} Rze.czYP~!lpohteJ, po- roku, Tom III, str. 683, 19 wIersz od gó-
padk6w, pisma. specyjalne jak "Gazeta Są- sp?htego doha l . zacnośCI s~roż.em; radbx ry). . 
dowll." , z chęcią udzielą odpowiednich wska- tez w rękach koła radnego l seJmu SkUPIC W. kSIędze ~ szkołach, .gorzko. t~?o!ewa 
zówek. Z naszej strony, redakcyja Ty- całą władzę prawodawczą. nad ~ch upadkwm, radby Je P?dmesc l na-
godnia" oświadcza. O"otowość pośrednic;enia. Sądownictwo znajduje we Fryczu refor- dać lm więcej wpływu nn, życw publiczne, 
pomiędzy żądający;i informacyi sędziami matOl'a.: gorąco dOlJomip.a się oddzielenia ge gdyż szkoły, ~ówi on, to kolebka cnót i 
gminnymi, a kołem miejscowych prawników od sejmu i pozbawienia ostatniego władzy są- i dobrych obyczaJÓw. 
specyjalist6w.-W Anglii tego rodzaju po- downiczej, a powierzenia j ej w ręce ustano- \ Z tego krótkiego szkicu j ak Ut" dłoni wi
parcie pr~sy,. najskute~zniej I?rzyczyniło ~ię wionych ~d Twe d,la Małej i Wielkiej P~lski- dzim~, że znak?mity nasz st,atysta poruszył 
do rozwoJu lllstytUCYJ pokOJowych, ktore rtybunałow, ktorych obszerny kreślI nam prawIe wszystkw tętna żyCIa narodowego 

rozeszły się pomiędzy ludzi-anim się o nich 
dopytał. Zaczą.ł się człowiek wałęsać i tak 
jakoś przywykł do swego losu. Dał Pan 
Bóg krzyżyk ciężki - trzebaż go dźwigać. 
W zięla mnie raz skrucha - poszecUem do 
spowiedzi i epokojniej mi się na duszy zro
biło; wtenczas też dowiedziałem się, kto mi 
to tak dopomógł. 

- Pisarz-świeć Panie nad jego duszą, 
bo już na sądzie Boskim stoi-strasznie so
bie upodobał moją Hankę: częstował mnie, 
do chałupy przychodzil', gościńce przyno
sił. Nic podobało mi się to, hom wiedział, 
że niedobry człowiek; jak mi się też dzie
wucha raz i drugi poskarżyła - takem mu 
i porachował żebra. On mi się potem za 
to odwdzięczyl: dowiedział się o lckowym 
długu, namówił go, żeby odstąpił rekruto
wi,-wójta otumanił rozkazem niby naczel
nika, licytacyję zadal', a Icek dla swego zię
cia chałupę kupił. Ale złe, panie, zawsze 
się o mękę Pańską rozbije, jak zaczął prze
szłego roku szachrować ze szwarcownika
mi, tak mu oni sami taki dali poczęstunek, 
że więccj nie w!ltat 

- Toż panie miał od czcgo wl'os posi
wieć; bo choć dziś ja nędzarz, gorszy od 
proszalnego dzi~da, ale dobre czasy i złych 
ludzi pamiętam-i wiem co oni znaczą. 

.... Miałem pisać protokół dochodzonej kra
dzieży. Ręka ópadła- a obowiq,zek naka
zywał uchylić okoliczności postronne. Wy
miną·łem chwilowo wymaganie procedury, 
o karzonego odesłałem do aresztu i dopie
ro na drugi dzieli. spisałem protokół zezna
nia jego o ost.atniej - bodaj ostatniej kra-
dzieży! Lida. 

ROZMOWY ZMARŁYCH 
na polach.. Elizejskich.._ 

Dyjalogi humorystyczne 

przez 

E X • B O C i a n a. 

DYJALOG VI. 

Żona trzech.. :rnęŻó'VV. 

Lecz to potwarz i kłamstwo - bo prz.ysię-
. [gam tobie, 
Ze sto razy zcmdlala, jęCZf!C n:t mym grobie. 

Pan Serwacy (powstają.c 7. l'aweczki). 
Tere fere · mospunie~ .. ledwo ksiąclz łVikal'y 
Qkadził twoje cialo, złożone na mary, 
Swindkiem sąsiad 'Vincenty, świadkiem są-
. [siad Karol, 
Ze na mnie w ebp0l'tacyję tWiJ. zagięła pa.-

Pani Klara. 
Pan Pankracy) 
Pan Serwacy ) 
Pan Bonifacy ) 
Charon. 

Osoby: 

rrol; -
Chociaż wlosy targała i łzy lała liczne, 
Gdy to, co nakazuje prawo kanoniczne, 
Gdy czas ciężkiej żałoby, już byl pl'zcmi-

[ niony, 
Z twoją małżonkI!- Klarą, zleciałem z am

[bony, 
nieboszczykowie jej meżo- A po tej operacyj- zaraz w trzy tygodnie 

wie. • Kupido, Bóg milości, zapalił pochodnie. 
(Podczas tej rozmowy, Charon przewozi z 
tamtego świata pana Bonifacego przez Styks, 

(Ustronie na polach Eliząjskich. - Panowie który pomału, niepostrzeżony przez rozmu.-
Pank1'acy i Serwacy siedzą na ławeczce pod wiają.cych, staje p(}d lipą. Pan Serwacy mó-
starą lipą· - W oddaleniu 1'zeka StyTcs, przez wi dalej do pana Pankracego). 
którą C1Ulron p1'zewozi 1'óżne osoby z padołu 

płaczu). Żyłem z nią, tam, na zicmi- trzymając ją 
rkrótko; 

Pan Pankracy. Mdlała, wf!.chała eter wraz z kolońSką. wódką, 
Oj! tak - tak mój Serwacy! nieraz powia- Lecz choć nieraz bywało, że ją dyjabeł kusi, 
. rdatem, Ja tak chcę/-zawołałem-tak chcę! tak być 
Ze ja moj~ małżonkę w rygorze trzyma- [musi! 

rłem, I gdyby się był doktóL' poznał na chorobie, 
Jak każe stary zwyczaj i metoda stara - Gdybym był żył na. ziemi, słowem ręcze to-
Zagrał~~-to śpiewała m~ja żon~ Klara! /. . [bie, 
A choo Ją do oporu podmecało lIcho, Zeby z nas była pewno, n aJdobrańsza para, 
Rozkazałem-krzyknąłem-musiała by.ć ci- Ja, jej drugi malżonek i twa żona Kląra; r cho!.. /:ęo jak tylko umarłem-wszyscy to widzieli, 
Chociaż ludzie złośliwi, nieraz powiadali, Ze się albo .powiesi, lub so bie w łeb strzeli, 
Żeśmy się tam, na ziemi, niebardzo ko~hali, Albo żywcem tu za mną. niebogit przyleci, 
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ll~szego w XVI wieku. Dzieło jego z te- Dziś, kiedy w wielu naszych miastach 
go pO~Todu budzi w nas zajęcie i ciekawość funkcyjonujl!- straże ogniowe, gdy mamy 
już nietylko, jako traktat polityczny, lub zorganizowaną policyję, czuwając:} nad bez
naukowy, lecz też jako wierny wize- pieczeństwem mieszkańców miast, gdy wre
runek obyczajowo-społecznego życia naro- szcie większość domów po miastach n:~szych 
du w XVI wieku -i zawsze będzie dla nas jest murowana - dziś jeszcze nieraz, po
eennym pomnikiem pl'zeęzlości, ż?gi straszne wśród nas czynią spuetosze-

"Gd:r;ie najdzie każdy, jaką przystojnością 
RzeczpospGlirlj- upadłą naprawić, 

W klubie postawić. 
Najdzie [D SlIm król powinności iwoje, 
Radę senawr, rycerz spos6b zbroje; 
Fasterz duchowny, najdzie i stall każdy 

Naukę ';8.wżdy". 

(pll-trz n~, począ.tku przy tłomaczeniu Ba
zylika wyd. 1577 r. wiersze Macieja Stryj
kowskiego ). 

Bo i rzeczywiście, czego tu Frycz nie 
pOl'Uszył, co zaniedbał? On nietylko refor
mował główne organa władzy prawodaw
czej, nietylko rozbierał krytycznie najgłó
wniejsze zagadnienia politycznego i obycza
jowego życin narodu, lecz zwracał uwaO'ę 
i na szczegóły, traktują.c często o rzeczach, 
które nie wychodziły ponad poziom codzien
nych I!praw naszych; on myślał o wszyst
kiem, co tylko bezpieczeństwo publiczne 
może utrwalić i wzmocnić, gdyż, jak się 
sam wyraził, "non potcst una pars recte 
emendari, alia praetermissa" (patrz: De 
emend. Rep. 1559 1'., tom III, 681 str., 23 
wiersz od góry). 

Temu to przypisać należy, że nie znając 
policyi nawet z nazwiska, kreśli całkowity 
jej program i dom:1ga się ustanowienia nie
których przepisów policyjnych, dobro i bez· 
pieczeństwo publiczne na celu mających. 

Do tej to kategoryi zaliczyć należy jeO'o 
trafne pomysły, jakie w dwóch rozdziała~h 
dzieła swego wyłożył, a mianowicie: ,,0 do
z01'cach domów i budowania" (patrz: O pOpI'. 
Rzeczypolil. wyd. TUl'owskiego 1857 r" str. 
85 i 86), oraz ,,0 umiarowaniu pożogi i o ga
szeniu" (wyd. Turowskiego str. 202-204). 
W dwóch tych rozdziałach Frycz Modrze
wski nietylko biada nad nieszczęściami i 
klęskami, spowodowanemi przez częste po
żary, lecz podaje nam praktyczne środki 
w celu zapobieżenia klęskom ogniow:im, a 
nawet st~,ra się nadać im sanltCyję prawa 
i kreśli obszerny plan organizacyi straży o
gniowej, nie ochotni~zej, lecz obowiązkowej. 

ma. 
Cóż dopiero powiemy o wieku XVI-m, 

kiedy straże ogniowe po miustach nie istnia
ły wcale, kiedy ol'gnnizacyja policyi tkwi
ła tylko w umysłllCh znakomitszych myśli
cieli, gdy nakoniec domy murowane do bia
łych kruków zaliczać się D"ogły. Nie do
znajemy też zdziwienia, słysząc skargę, 
lI'yrywnjącą się z ust Frycza: "rzadko się 
u nas ogień okaże, którym by cał<t ulica, a 
czasem i cale miasto nie zgorzało" (patrz 
wyd. Turowskie O popraw. Rzeczypos. str. 
204). Taki stan rzeczy przypisuje nasz Bin
tysta głównie niedbałości obywateli miasta 
przy gaszeniu ognia: "U nas, powiada on, 
większa część ludzi abo do ognia przycho
dzi tylko dziwować się, abo znniedbawszy 
domu sąsiedzkiego rzeczy swe wynoszą" 
(wyd. Turow. str. 85 u dołn). Słowa te, 
wyrzeczone w XVI wieku, i dziś nieraz 
zastosować by się dały: zajrzyjmy do na
szych miast i miateczek, b~dźmy przy po
żarze, gdy ten np. zdarzy się w nocy: ca
łe miasto wnet wprawia się w ruch niezwy
kły, wszyscy biegną jak na zebranie lub 
bal jakiś, czy kto potrzebny, czy nie, wszy
scy pragną nasycić się widokiem ognia, ła
kną. wrażeń, i tłoczQ.c się i gniotą,c, prze
szkadzają. tylko tym, co z gotowością na 
ratunek bliźniemu spieszą; nieraz nawet, 
wsłuchawszy się w rozmowę tłumu, usły
szysz śmiechy i żarciki, mające za cel klę
skę bliźniego !... Słowa więc Frycza, dziś 
nawet wyrzeczone, nie byłyby anachroni
zmem: z równą słusznością do wieku XVI 
jak i XIX zastosować się dadzą. 

Dzjwi się Frycz, że na takie niedbalstwo 
i nieczułość na nieszczęście bliźniego, nie
ma u nas prawem przepisanej kary; stawia 
nam za przykład postL'onne narody, gdzie 
"srodze to karzą., gdyby kto czasu zapa
lenia domu natychmiast nie przyszedł z 
wiadrami i z inszem naczyniem do gasze
nia ognia potrzebnem (wyd. Turow. str. 

Ale zn mfjŻ nie pójdzie z pewnością raz trzeci, A kiedy siQ nażyła, nacieszyła satu, 
A l1:1jlepszy konkurent zdaniajej nie zmienił. Powiemy jej tu sluszne vel·ba L'e1'itatis~ 

Pan Bonifacy (wycho(lz:}c z ukrycia). Pan Pankracy ( ostro). 
Łże~z mój mości Serwacy! bOln się z nią. Musi złożyć rachunek z mych pozostałości! 

[ożenił'... Pan Se w (' t ') 
A jak tylko skoI1czyłeś ci~żki trud i pracQ, racy Jeszcze os rzeJ . 
A pr.o?OSZCZ ci zaśpie:va1 "Reqiem in pace!" Przyślemy k?mornika sza~ow;Ie~ jejI?ości, 
WypIlI na twym groble, co byJo sąsiedzi, By z całym mteresem uwmą.c Slę spIeszno! 
W trzy kwartnly jej ze mną, by~y 7:apo- Pan Pankrll.c"J (z wielką j)asyj1b i gniewem). 

fW1PdzI- I K . . k 'l) 
I 'd b . } l' - " azemy Ja wpa owac c o l>.l.n.y n'l Leszno' g y y me c 10 era. 1 pluc zapalel11P , • . , . . 
Byłb"nl" n]' n "l 1 .1', -1' 'kI -'. NIech tam, za clezkIe grzechy, Pl>1.:1.1tę od-

J z .~ zy (O uZ1S ( n~,:" L" nc.:. SIQ, na • [bywa'. 
. _. SUmIenIe, . ' . 

A przelI mOlI>;, lHlgrzebem i prze(l elcpor" Pan Bomfacy (~pokoJll1e). 
._ [tacy ją, "Vnet się to wszystko skol'lezy-bo wlaśnie 

~IlP)~·fV~d7.~lbym pokój i ~~bordyn:1.cyją [przybywa ... 
• .uepszą, daję wam słowo, 111Z wy z Klarą oba; (Charoil dopływa 7, panią Klarą do brzegu, 

Bo chociaż ją. ganicie, zacna to OSOb[ł... nnstępni~ podaje jej rękę i prowadzi ku 
Zbiernła rnzem 'lkl'zętnie, mężów swych k:t- trzem do wspólnego mianownika sprowa-

[pitat, dzonym mężom, którzy przerażeni jej wi-
~ chociaż tam P:lllkracy i Serwacy zgrzytał, dokiem, rozbiegają. się na wszystkie strony, 
Ze w swą. kieszej) chowała owoce ich pracy, zostawiając w pośpiechu pod lipą cylindry, 
Ale, cóżby był robił przy niej Bonifacy parasole, laski i rajzetasze). 
Trzeci z rzędu małżonek, ł CO 1)0 waszym 
. [ zgonie, Pani Klara. 
Zywił się wa.szym kosztem, przy kochanej Panciu! Serciu! Bonusiu! cóż tak umykacie? 

[żonie? Z tamtego świata ŻOBę tu przed sobą. mMie, 
Zdaje się. że interes, tłomaczę wam jasno?. Co tak ciężko bolała tam po waszej stmcie! 

Pan Pankr~c~ (z gniewem i oburzeniem). A chciałaby tu wiecznie, żyć w Triumwi-
A. niech was tam siarczyste pioruny za.- [1'acie, 

[trzasną! Z wszystkimi trzema l'Ilzem \Tieczne szczę-
Pan Serwacy (z l'ozpaczą.). [ście dzielić, 

I z wszystkimi bez kOlwa, cieszyć się, we-
O tem.pora! o mores! jo,k przez Styks i Letę [selić. 
Stm'y Charon przewiezie do nas tę kobietę, 
Jak powiedzą na. ziemi, na jej grobie-Amen, Charon (patrzą.c za uciekającymi). 
Musimy ją. wziąć wszyscy, pod ścisły egza- Napl'óżno wołasz pani! .. biedne nieboraki, 

[men- Zmykają ku Styksowi, tak jak auetryjakj, 

85). Jako drugi powód zbyt ez~sto zag~
ezeaających się klęsk ogniowych, stawia 
Modrzewski nieostrożność, wynikłą. z pijl1ń
etwa, i nakoniec jako jedną z przyczyn czę
stych pożarów, mniema być budowanie do
mÓw drewninnych. W kraju, gdzie domy 
z kamienia budują, a lud pijaństwem się 
brzydzi, Frycz gotów wybaczyć niedbal
stW<.'l i opieszałość obywateli przy ga.szeniu 
ognia; wtedy wady te znośniejsze mu si~ 
być zdają. Lecz nie mOże tej niedbaJ'ości 
przebaczyć we własnym kraju, "gdzie ma
ło nie wszyl!tkie budowanie drewniane, i 
bardzo mało jest ludzi, którzyby trzeźwość 
milowali" (wyd. Turows. str. 86 u góry). 
Tym to trzem przyczynom: niedbałości, pi
jaIlstwu i budowaniu domów drewnianycl
głównie przypiiuje Frycz, że ogień tak sb 
szne zrzą,dza klęski: "rzadko się też w P 
sce tran. taki dom, mówi, który by p 
30 lat w całości trwał; mało nie wsz" 
miasta i wsi wkoło wygorywająa J: 
znowu je budują.". Pamiętl jmy, żr U 

ta wieku XVI się tyczy; a cq r-tu le· __ _ 
l'zmy się w piersi i powiedzmy sonie pra
wd~, czy dziś nie napotykamy tego stanu rze
czy, szczególniej po małych miaetec2;kach i 
wsiach? czyż ogiell, wzniecony w' jednym 
domu, nie pochłania często całego miaste
czka lub wsi? Bogu jeszcze niech będą dzi~
ki, że dobroczynność publiczna może te 
klęski nieco złagodzić; lecz śmiało twier
dzić możemy, że w ciągu trzech wieków 
bezpieczeństwo miast i wsi pod tym wzglę
dem niewielki krok naprzód zrobiło. Za
s~da: t,ideo, proboąue melio1'a, dete1'iora seąuor, 
metylko w wieku Fryf.lza, ale i dziś jeszcze 
licznych znajduje wyznawców. 

(d. c. n.) 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

Szkoła miejska dwuk~sowa, męzka, dla 
tutejszego miasta, w dniu 15 stycznia T. s. 
roku bieżą.cego została Najwyżej zatwier
dzoną. z etatem rocznym 2115 rs., pod na
zwą. szkoły llAleksandryj skiej" . Program 
maj~cych się wykładać przedmiotów, odpo
wiadn programowi szkoły trzy-klasowe' 

.1 

K.,iedy ~o pod Sad<!wą. dostali po grzbiecie; 
CIgżko 1m było z tobą żyć na waszym świe-

[ cie, 
Kiedy siQ w pław rzucają, mimo głęboko-

I h ' " .. l.' " J ści, . 
c Cr} wrOC1C na Zlenl1ę, uOHC SIę JeJmOŚCI. 

Pani Klara (7.. umizgiem). 
Charonie L... puchu marny! .... ty wietrzna 

[istoto! 
Nie gardź moim zapalem, miłością, i cnotą 
A kiedy z tych trzech błaznów, każdy tak 

[uparty, 
Pojmij mnie za malżonkę-będziesz: numer 

[czwarty! 
Charoh fcJmytając się za serce). 

Ach! ... mościa... dOlJ~ l?;iejko! ... odpowiem ci 

Gl b l ·.;:! k ł [:śmiele: 
(y y tu, gl Złe 'Jty s p ynlv> hvły Dar-

I o~ , 1 

Porzuciłbym łódź starą, wszystkie iliv" 
[wiosła -

Miałabyś czwartym m~żem -naj większego 
rosla! 

(odchouzi z ukłonem). 
ZasIona spada. 

Z a k o n c z e n i e. 
I coz walD więcej powiem, czytelnicy moi? 
Charon z łodzią gotową po n~d Styksem 

[stoi, 
Każe wsiadać staremu do niej Bociano\~i, 
I pO:legnać wns krótko, słowem: "Bfłd:ici6 

[zdruwt! 



miejskiej war!zawskiej, t. j. że oprócz in
nych przedmiotów, b~dzie wykłada.ną reli
gija i język polski. 

Później pomó\vimy o niej nieco obszer
niej; dziś tylko dodamy, że pod względem 
powinności wojskowej, kończącym dwu
klasowe szkoły miejskie, przysługują. pre
rogatywy kategoryi 3-ej, t. j. obowią,zani 
ilą oni pozostawać w służbie czynnej 3 la
ta - i 16 lat w rezerwie. 

Do odpowiedniego urządzenia szkoły na~ 
tychmiast się przystąpi; wykład wszelako 
nie wcześniej, jak z początkiem roku szkCll
nago można będzie rozpocząć. 

Niezależnie od szkoły powyższej, dotych
cza.owa szkol'a elementarna żellska pozosta

_ .~ i nadal na tych samych jak dotąd wa,
'llkach. 

Prośba tutejszego lł1agistratu o przemi-a
\iejscowego progimnazyjum żeńskiego, 
1.nazyjum, o ile nam wiadomo, nie zo
względ~iona przez władzę nfiuko~ 

_1,;Ktowana wystawa dzieł sztuki na 
rzecz miejscowej Straży Ogniowej Ochotn., 
w tych dniach dochodzi do skutku. Obraz 
Krudowskiego, będzie stanowił jednę z głó
wnych tejże ozdób; więle osób prywatnych 
przyobiecało również nadesłać posiadane 
przez siebie, a mające artystyczną, wartość 
obrazy. Kto więc takowe posiada, a życzy 
sobie dopomódz szlachetnemu celowi - ra
czy się zgłosić do p. Prezydującego w Ra
dzie Nadzorc,;ej Str. Ogn. Ochot., profeso-
sa Kańikiego. '/ 

- Fabryka zapałek .; rlaszem mi aście w r. 
1879 założona przez epecyjalistę pana E. 
Domoslawskiego, wyrabia zapałki salonowe i 
sia?'kowe,-a jakkolwiek takowe nie ustępują 
w niczem zapałkom wiedeńskim Bieńkow
skie<To (w którego fabryce właśnie p. Do
mOllławski długie bta się kilztałcił), to je
dnak nie rozpowszechniły się dotąd, jak na 

, 7.asługują. .. 
Obecnie fabryka rzeczona rozwmęła SIę 

znacznie, przez nagromadzt'nie. większe k~
pitału obrotowego, za pośredmctwem w~J
ścia p. D. we współkę z,pa~em S. - W,sp?l
nicy, chcą,c wystarczyc lIcznym zamOWIe
niom, przygotowaw.8zy znaczne. zapasy ~o· 
trzebm'ch do swej produkcYI materYJ a
łów, jęli się gorliwie. urządzenia f~bry~i 
i pod względem samtamym, staraJąc linę 
o zastosowanie wszelkich środków, zabez
pieczających zdrowie 40-8tU pracującym 
w fabryce robotnikom. 

Kto tak poczyna - temu szczęść Bożej 
Rokujemy też nowej spółce dobre powo

dzenie-i życzymy z całego serca, aby roz
eą.dna praca naszycD ziomków przyniosła 
im pożądane owoce .. Zachęcamy te~ wszys~
kich do jak najg(lrhwszego poparCIa UCZCI
wych usiłowań, i dopomużenia tym sposo
bem naszym przedsiębiercom do wytrzym~
nia konkurencyi z fabrykantami zagran' 
cznymi ... 

_ Z powiatu Łaskiego ot~jm~liś~y n~
st u' c korQspondel",1!ę, której me dah-
b ęśP ją ą. _ A. oJ-meprawdopodobne a 

Y my wIary, f7 • • f k . bł' 
ł - IV mej a ty, Dlfl Y Y stwler-wy uszcza-. 

dzp'" l J O pIsem izanownego kore8ponden-... 
"W gminie Łask, powiatu łaskiflgo, ze

br~nie gminne z uwagi, że wójt gminy jest 
nie z wyboru, a pisarz wprost narzucony, 
w dniu 7 (19) z. m. i r., na mocy Najwyż
dzego Ukazu, jaki Prawodawca wydać ra
czył w dniu 22 grudnia 1879 r., a wpro
wadzonego w wykonanie decyzyją Rzą.dzą
cego Senatu z dnia 15 stycznia 1880 r., za 
j'i 1765, uchwaliło, iżby w gminie był p~l
'f!omocniJ~ , którego obowiązki następujące: 

a) Układanie wespół z w6jtem gminy i sołty
sami rozkładu podatków rządowyeh i gminnych, w wy
padku wymienionym w § 16 Naj wyższego Ukazu z d. 19 
lutego 1864 r. 

b) Pomaganie wój towi gminy w sprawach pożyt
'tu lub ogólnego gOipodar,twa gminy, oraz w myślllrt. 
olS Najwyższego Ukazu VI" sprawie mianowania pisa

\ gminnego za wspólne m porozumieniem z wój tem i 

T ,. 
l D 7 , .. I l(~ 

sołtysami w wypadku wskazanym wart. 77-00 Uka
zu. 

c) KontrolI\. nad fundu.zami gminnemi i pohl'iad
czenie ksiąg kasowych wsp6lnie z w6jtem i pisarzem, 
stosownie do art. 1708 postanowienil\. Komitetu urzą
dzającego "o spoeobie prowad~enia rachunk6w pieni~
żnych w zarządach gminnych". 

d) Wspólne działanie z wójtem i udzielanie mu 
wszelkiej pomocy prawnej w eprawach policyjnyclt i 
adminietracyjnych, wymieuion: ch wart. 2-! Najwyż
szego Ukazu i 

e) Przyjmowanie udziału w spisywaniu protokó
łów w zarządzie gminnym, wydzielauii włościanom 
grnntów z pustek w majątkach prywatnych lub po-du
chownych. 

"Pan pisarz jednak powyższe żądanie gro
mady uchylił i spisania. protokółu odmó
wil ~ ... 

"Nadmieniam przytem, że nu zebraniu 
gminnem był starszy strażnik ziemskiej 
straży, który winien o tem donieść swej 
władzy. Czy zrobił co do niego należało, 
nie wiem, gdyż to już nie pierwsze takie 
post~pienie pisarza w gminie Łask: groma
da decyduje co innego, a on postępuje po' 
dług swej woli, nie troszczą.c się o uchwa
łę gromady. Trzech sołtysów za to, że na 
wspomnionem zebraniu gminnem oświad· 
czyli, iż należy się stosować do Najwyżej 
wydanych przez Najjaśniejszego Pana Uka
zów, zostali zatrzymani w areszcie, każdy 
z nich po 7 dni. 

J. Pniewski, 
stał'y mieszkaniec gminy Łask. 

O wiarę. Dnia 23 z. m., Są,d Okręgo
wy rozstrzyg!;ał sprawę o ochrzczenie w ko
ściele katolickim dziecka, z ojca prawosła
wnego zrodzonego. Piotr Kołtun-tak się 
nazywał oskarżony-tłomaczył się, że dzie
cięciu groziła śmierć, że nie chciał aby u
marło niechrzczone, że bieda nie pozwo
liła mu na razie szukać księdza prawosła.
wnego, zamieszkalego zbyt daleko, że księ
dzu katolickiemu mylnie powiedział, iż sam 
jest katolikiem. 

Sąd Okręgowy jednego z podsądnych 
księży od odpowiedzialności uwolnił, dwom 
innym udzielił naganę - a Kołtu»a skazał 
na dwumiesięczną wieżę. 

- DonOSiciele. Dwaj przedsiębiorcy Wi
crdor BoI. i Gersohn Silb., chcąc otrzy
~ać na<Trodę za "donos" - zawiadomili 

'" k . naazelnika żandarmów w Łodzi, że upIec 
tutejszy L. E., z:'ljmuje się rozpowsze
chnianiem fałszywych dziesięcio-rublowych 
tiletów; na dowód przedstawili dwa bilety 
jakoby od E. otrzymane. Skutkiem tego 
oddany pod sąd E., przesiedział kilka mie
sięcy w więzieniu. Na śledztwie są,dowem 
wykryło się, że sam uskarżyciel Gersohn Sil., 
już przed laty 15 w Londynie był' karany 
za rozpowszechnianie faŁszywych papierów 
publicznych rosyjskich i że na kilka tygo
dni przed aresztow:Jn .;" .... ,.P:".: ~ilb. różny~ 
osobom fałszywe 10-rublowkI pokazywAł l 

do nabycia t~ko,vych n~klani~,ł. Same .też 
zeznap;B- :5. l B. w ZWIązku z zeznamem 
t,·""ciego ich spólnika G., tak były sprze
czne i nieprawdopodobne, że wszyscy obe
cni ani na chwilę nie wątpili, iż żądza na
g?'ody zadaleko pp. l'!p';lników popchnęła. 
Obrońca-w swem przemówieniu-starał 

się zwrócić uwagę sądu na wpływ i zna
cZl.lnie owych nagród. 
S~d tutejszy, po krótkiej naradzie, pod

sądnego od wszelkiej odpowiedzialności u
wolnił". 

- Nominacyje w tutejszym S~dzie Okrę
gowym. Członkowie sądu: 8rzednicki i Ba
nich, mianowani zostali towarzyszami pre
zesów sądów okręgowych; 1-szy petroko
wskiego, 2-gi siedleckiego. Sekretarz sądu 
de Hauke, mianowany został sekretarzem 
Izby Sądowej warszawskiej; na jego zaś 
miejsce naznaczony został dotychczasowy 
podsekretarz sądu, Wojew6dzki. 

-- Teatr. Szkoła dramatyczna p. Emila 
Dł?'ynga w dniu 6-m b. m., rozpoczyna 
szereg przedstawień arcydziełem Fredry 
"Zemsta za mur graniczny". 

- Koncert pp. Cieślewskiego, pierwszego 
tenora opery warszawskiej i Wojciechow-

skiego, fortepianisty, o którym donosiliśmy 
przed paru tygodniami, odbędzie aię 9-#0 
b. m.-i nie wątpimy, że potrafi zwabić pu
bliczność, żądną. zawsze wrażeń prawdziwie 
artystycznych. 

- Z dwóch balów danych przez ziemian 
powiatu radomskowskiego, w dniach 10 i 
24 z. m., na dochód ubogich powiatu pa
trokowskiego i radomskowskiego, zebrano 
mniej więcej ri!o 900, z których zaraz na. 
drugi dzieJl po drugim ze wzmiankowanych 
balów, rozdzielono w naszem mieście " r8. 
236. - Szczegółowa cyfra dochodu ma być 
nam zakomunikowana nieco później. 

- "Dzieje serca Zygmunta Krasińskiego"
owa dość tragiczna epoka życia wielkiego 
poety, niezaprzeczoną budzi ciekawość w 
wielbicielach jego genijuszu. Wszystko, co
kolwiek się tylko odnosi do bijografii pier
wszorzędnych naszych potęg, bą,dż to na 
polu artyzmu, bądź nauki - powinno być 
nam dokładnie znane. Dlatego też byłoby 
nader pożądanem, aby zamierzony przez pa
na Walet'ego Przyborowskiego, publiczny pod 
powyższym tytułem odczyt, z jakim chce 
w d. 26 marca wystąpić w n!tszem mieście, 
przyszedł do skutku. Pan P. połowę do
chodu ze swej prelekcyi przeznacza na rzecz 
straży ogniowej. 

- W tych dniach zmarła w naszem mie
ście staru5zka, Lasocka, licząca lat 107. 
Rzadki to już na dzisiejsze czasy przykład 
długiego wieku l ... 

-- Redakcyja "Słownikl Geograficznego" 
(Nowy-Swiat Nr. 59), rozel'lłała do wszyst
kich prenumeratorów "W ~dl"Owca." list z 
prośbą. o dostarczanie do redakCJi "Słow
nika" krótkich, treściwych i wiarogodnych 
opisów każdej miej.cowości, mającej od
dzielną. nomenklaturę, podobnie każdej rZQ
ki, góry, jeziora, ważniejszych dóbr, le
śnictw, fabryk, kopalni i t. p. Głó,vnie zaś 
dokładnych I}yfr ludności, rozległości, po
łoż0nia i danych eo do zajęcia ludności, na
tury gruntu, .toeunków przemysłowych ~ 
handlowych, szkolnych, faktów historycz
nych i t. p. 

- Ze sprawozdania kasy zalic1;kowo-wkła
dowej urzędników w tutejszym urzędzie 
gubernijalnym i innych instytucyj ach mi
nieteryjum f'praw wewn., za rok 1880, oka
zuje się, że du l-go stycznia 1881 r. ucze
stników było 105. W cilłgu 1880 r. wpły
n~ło do kasy 2917 re. 98 kop., w cią,gu te
<TOŻ roku wydatkowano 933 rs. 7fJ kop., a. 
~ięc do 1 stycznia 1881 r. pozostało 1984, 
r8. 19 kop .. co lą.cznie z k:l.pitałem z r. 18S() 
1581 rs. 57 kop., stanowi własność kasy 
stowarzyszonych 3565 1'8. 76 kop. Ogól
ny zaś obrót kasy począwszy od maja 1~7!) 
do 1 stycznil\ 1881 r. wynosi: 

dochodu 12,813 rs. 91 kop. 
rozcucil,u 12,463 ri. 71 kop. 
pozostnje ' ... 8~I)D rs. 20 kop. 

- Wypadki w gubernii. 
Znaleziono martwe ciała: 
- Bnia 26 atycz., na polach osady Czeladź \,,- l"1~W. 

b~d.ińikim, znaliziono martwe zwłoki zmarznittegu
l'I'łośc. Mich. Gruszaka, 54 lat. 

- Dnia 1 lutegG, na polach wsi Kuneszyn "" pow. 
r&w.kim" naleziono martwe ciało w!ośc. St. Sypuły. 
60 lat. Siadów gwałtu na ciele nie spostrzeżono. 

- Dnia 7 lulege, we wii Niechcioe 1'1' pow. petro
kow.kim, VI" gorzelni znaleziono martwe cinJ:o robotni
ka J 6aefa Pres, 20 1II.t licz~cego. li; oznakami iwaltu; 
zabójca niewiadomy. 

Samobójstwo: 
- Dnia 28 styez., w oudzi9 Bałnty w pow. lód!';_ 

kim, tkacz Fr. Giithel, 41 lat liezą,cy, powiesił si~ we 
włunym mieszkaniu. 

Dzil!ciobójlitwa: 
- Dnia 6 lutego, na folwarku Pl\toki, niezamężna. 

włościankI\. Mar. Mrowińska, 28 lat, tu"odziwszy dzie
ci, płci męzkiej, utopiła takOWI! w studni. 

- Teioż dnia, w gm. Maluszyn w pow. nowora.
domskim, zatuymana w areszcie gminnym niezamężna. 
Balbina Maj, urodziła dzieci, płci m~zkiej, które tam
że uduliła. 

Świttokradztwo: 
- Dnia 4 lutego w oiadzie Sulejów, w pow. pe

trokowskim, włośc. J. L. skradł z miejscowego katoli
ckio~o kościoła sprz~ty kościelne i lichtarze, na .um~ 
68 n. Zł~dziej został odszukany i akradziono przed
mioty odebrano w eałości. 
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LISTY OD REDAKCYI. 
I Hey pNcea naturalnej śmierci or'llII.iunu i sam wie o 

tem, że org3.l1il:m umiera stopniowo i, że do ostatniej 
prawi<l chwili jOI:5Clle drga życie w niekroryph jero 
~kanksch: nie prgYPu8zezaliśmy, że zdrowe gałązki tyl
ko ile swego punktu widzenia 'I!;dzić nM będą, że nie 

TegDż duia, roku lU8, at.tuta KOufedllr"CTi gel1~: 
l'alnej na sejmie w Korczynie ust.UOWiD!le. .. Volum 
Legum". 

~ Paltu P. A-. fi' Bia.l . Artykulu pau drukować wzgląd ogólny lecz e~oi8t,.cznc .kieruj!!; \ch sąllem po-
YI;6 bwdziemy: polemik l»)wiem z panem Yps/Iton i budki. Wsza.kże tuż obok są z"i~dłe gll.łqaie. wszakże 

janie jego .idealnyeh l'o:l!łdów,zarówuo jak i fał- niekt.óre z nich uschły i w kolce się zmieniły; wszak
IIzywyeh insynullcyj, byn3~mllicj nie leżą w Danych że opodal cały kODal' nienaturalną, nie swoją. świeci 
itarniarsch . . Mamy tyBilł?C IIlD!eh! sk~t~cz~iej8v.,.ch, a barwą, mI ode listki nie maił zieleni, pączki kwiatowe 
1!1achetnieJszych sposobow słnz,eOla gmlUle 1 wypowIe- oPlldają przed czasem. Wszystko to niedaleko-na s!!

dzenia naszych na nią poglądo\v, Ule obcych 7.reszEą siedniej ogrodu kwaterze. 

Dl1ijl 'l, roku l !t&~, .Paotll b,dzi4Jkie 1';l\l'rarte, 
prze1. kjtóre :l.bksymilijan zrzekł, sil! pra". do korony. 
1\ zatem 1:' niewoli, w której z03tawał, wyplluer.onyill 
1.óostał. "Pil\secki". 

Dnia !(), roku lii!6, śmierć Jauusza, o.tl\tuieg() 
ksi!!;żęeia MaEowieckiego, zl\caym księstwo MllZowie,. 
ekie nil. koro U\! przypadło. "Bielski". 

Duin l., roku 1646, śmierć w Brodach 5t.nisIAI'I'. 

~Mf..!lm czytelnikom "Tyg~dnia" . • , i M6wicic, że nie solidaryzujecie sill z nami-to rzecz 
, .- Panu L CU·/JlldoIUku!ml,f. ;: .K()Qu:1 .111, ?gIOaze-

1 

wnsz~, Ależ uam nieY"olno patrzeć II nie widzieć. 
.. le r,~mie8zczawy oznaczoną llose razy: R3, li ?' (lc!Jce Nnrn o całośc, ~\'o7.umcie dobrze, o całQść chou?:i, 

Koniecpolskiego, hetmana W. K. "Starowolski. MOA, 
SlI.rmat," 

1'&11 Il!ldealnć l1a ręce pan'l Rnszko,vsklego w RadOm -j lJopominacic się o .eiepłe i poważne" słowll. Cic
• u . ' " . . • . . plejszych i poważniejszych, jak były Jlasze, już chyba 

Dni/!, 12, roku 1a33, śmierć Władysława Łokielka 
króla polskiego, 'r!:Zykroć z tronu wyl:uty, trzykroć Illlń. 
II'st\pil, "Bielski". 

- Panu ~,..'.lall.k!l'1fll( .u· H olt Blokowe), R~., 1 niemn. Otworzyliśmy wam dusz\l. a przecie nie zaj
up. 50 zechCIej pan ZIOZYl' na ręce p, Rllsr;ko,vskle- rleliście w ui:!... Nie .Clh\!ć wyśmiania i szyderstwa", 

o "fi ~adow8~u, , . ~ , . lecz myśl o życiu i harmouii kiel'uje uami. Niezrozu
_ - Panu 8kol2p.ckl~/!}u 1l' P7~ilgOll!tf. Za,wlad~mle- mienie nas _ jeazcze za jeden więcej objaw ciężkiej 

.Ie podane; I'S. ol prosimy wypłaCIĆ panu PllIewsklemu uwaźamy choroby. Czasem nie dlatego nic chcemy 
1'1' Łasku. , , " , pokal'mu, iż jesteśmy nasyceni i zdrowi, lecz dlatego, 

-, Panu, JlIIlIszeu's/;le'TiIU ?l' Br-dzln1C. Od pp. Bro- żeśmy wyeie{lczeni i zadl\wlllllmy się zbyt mnIem. 

Dnia 13, roku 1600, Z,.gmunt UJ, praWA, które 
mial 110 Estonii, Rzeczypospolitej ustllpił. ~Ood. Di
plom." 

Licytacyj e W ~ubBrnii Petrolowskul.l. 
uera l Herzlger~-pl-zypa~n 1'5. 3. _ Pami~tnjmy, iż nawet umierającemu zdaje się cz».-

-- lVs=.ysthch uadsylaJl\cych ogloBzenla do Wydl'll- sem że r:drów... - W d. ~6 mar. (7 kwiet.), w sali posiedzeń S • 
awaniI, . ..". ,.'fygodn,iu", obj,a~ni8m!, że taksę na tak?- inne myśli, nadesłane nam, spożytkujemy wkr6tee. da OkrlJgowego petrokowskiego, na sprzedaż nierllchQ-

,..~ zna~dą ': nngl?w.kn pIsma,. I, ze opiat\!. 1'Iatezv Szczere za nic dzi9ki. Wymiana myśli jest konieczną. mości w m. Rawie pod Ni 159, sldlldaj,\cej silJ z mu
UUSc!ac z 9ljTII, t. J. ~~dDoc~eŚnl; z l1~dsyjallle~ ma- D.iękujemy świeżym odroślom, lecz _ nie uspakajają, rowanego piętrowego domu, oficyuy i chlewów. 
nUijktyp~u. oglosze6. 1-1' u:/kol/{: og',087,/!n!a, - :a.lezy od one obaw naszych o zdrol'l'ie całego drzewa, które je- - W d. 23 lut. (7 ma!'.), w kancelaryi urzlldu la· 
1~30lco .• cl oplaly, dmie ied/J l2 ic mieliśmy na wzO'lędzie. śnego wc wsi Gołon6g w pow. będzińskim, na sprza-

- P. Fc ... ,1cl • • rl'zewodnia myśl" willdomego ar- • , o daż drze\va powalon;go przez bul'z~ 'IV obręb~eh leśni-
tykulu byln następująca: roślina karmiona. od pierw- ctwa Olkuskiego. 
szych dni życia, Bokami nieodpowiedniemi składowi i - W d. 3 (t5) mQ,rea w kancolaryi Łaznowskiego 
lIudowie ~kanek, jRką, zarodek jej już w skutek dzie- K l d Ob t l k' urzędu leśnego we wsi Wią,czyn, na sprzedaż staryoh 
chiczności posiada, 'musi rozwijać się nienormlllnie, sla- a en arz ywa e s l budynków, a mianowicie: domu mieszkalnego i stodo-
bnllĆ, więdnąć i usychać. Trzeba więc, uy ogrodnik Iy w obrllbie Ldzań. 
zmienił grl1Jlt; jeśli zaś on o rośliJlę nie dba, to my przez - W d. 9 (21) marcn, w rządzie gub. petl'okow. 
pnynajmlliej dostarczmy od czasu do czasu roślinie X, B. ""'V'T. skim, na zabrukol'l'anic Dnieprowskiej ulicy w m. Pe. 
owej odpowiedniego jej pokarmu, aby ją od upadku trokowi c, od sumy rs. 3895 k. ] l. 
zachować. Taka myśl nie może być l.;r;yu,dzq;q dla - Tegoż dllia, tamże, na dostawę do wil,lzienia pe-
.roBliny. Jeśli jako taką ją. pojęto, t.o już nie nasza trokowskiego sukna szarego 486 arszynów. 
wina. M a r z e c. - W d. 10 (22) marca, w magistracie m. Lod.u. 

Żali się kilka świeżych i silnych pędów, iż nie spo- Dnia 7, roku 966. obwołanie powszechne Mieczy- nn naprawę nosy, prowadzącej no. cmentarz, a także 
strzeżeno ich; m6wią onc, iż płonn'l jest obawa o silę slawa, pierwszego chrześcijaniua książęcia polskiego, szosy KonsLantynowskiej w m, I,odzi, od sumy l·S. 
ealego drzewa, ponieważ w ?lich ~elno życia i ruchu. I znoszące bałwoclmnlstwo w Polscc. "Długosz". 2389 k. 57. 
Czy ta. skarga jest uzasadnioną~ Widzieliśmy sRmi te Dnia 8, roku 1223, śmierć Wincentego Kadłubka, - W d, 12 (24) marea, w kallcelaryi Ło.znowskie-
żywe galą,zki. a jeśli nie wspomnieliśmy o nich, to dla- I pisarza dziej6w' polskich w J~drv.ejowie, gdzie się był go urzędu leśnego we wsi Wjączynie, na sprzedq.ż drze
tego, iż uie jesteśmy pewni dobrych intencyj ogrodni- zamknął zostawszy lUniehem CysterBem, po złożeniu \ wa powalonego przez burzę w 18-u obrębach. 
b: a może jemu nie chodzi o :I/cie drzewa?. Nie Zl'O- biskupstwa krakowskiego. "Starowolski, Monum, S:\1'-
biliśmy tego jeszcze i z tej przyczylly, iż każdy. zna- mat." 

o Ł o s z E I 
~A"AAAAAAAAAAA" ~~~~ 
C-A~~i':;st~R~y;~ -li' Warszawie, ErywaJiska S. »i GŁOWNA SPRZEDAZ ł 

F abryka Bryczek i Wozów et (ŚWiec ~~~;;~~;;~~iC~:WSkiCh ' 
C $ ~~~~ 
C W Szydłowcu gub. Radomska.» w Skł~d~~h H~ęrbaty 

C opatrzona w znaczne zapasy suchcgo, ~oborowego, ma:eryjlllu, . wyrabia B PlrRŁOWA I SYN W 
wozy rO~lllll1teg'o gatunku, gospodarskie, wQglnrkl, pIwowarskle, plat- , .l!J C formy i t. p.. bryczki wszelkiego rodzaju, na. resorach i bez reso- W W ursza wie. 

D
owód Blluku Polskiego m. Łodzi, 
z dnia 23 J\'2 puździernika 1'. z. 
14,610/ G56, l1a rs, 170, na itnill 
J. 'VeintrauIJ i 'Veksel na 1'0. 

132, wystawiony w Vir al'szawie 19-9o lip
ca 1880 l'. przez Julijnua ll'liegrinz, FI'lIn
ciszka Michałowskiego i Władysława Rem
bows';:ieg'o, zgubiony zostat 

Ostrzega się, ahy nikt dokumentów tYC11 
uie nabywa!. 
Łaskawy znalazca raczy oddać takowe 

za nagrodą. pod adresem: .T. '''ein
traub w Łodzi NI'. 2:;3. 

(3-1) 

C zost~jąca pOll technicz1I<lm kierownictwem uzdolnionego specyjalisty, za-I O 

C r6w, wózki galicyjskie, krakowskie, węgier.kie, nnjtyczanki, pająki, buc I ś 
j t. ,I. Ceny stałe luuiaI'ko'A'ane; ilustrowane cenniki na l. Ul. Nowy 'wiat M 31. 

C żądanie bezpłntnie. Fabryka wykony\va reparacyj e nnrzęJzi rol!li- -... ( 2. Róg Leszna i Ryma1'skiej, W k · 
h Gl' Ed d K 'V'" 3. Elektoralna M 10. a Uje .." czy c '. OWlla ng~ntura u~. • WRr a enlpnel'a w al·- -... 4. M:arszalkowskII M 44. 

.. SZRWle. Trebacka 1\I'. 9. ., 

C " J S k· . Ska .... 5. Długa M 11. ~ d k l . zczepanows I I -. ., ł 6. Twarda M 12. ~ Łatwa posa a ontro era przy tar-et,.,. A A IR ? A ? A - - -A--_ ~,ft_łt ... ~U'" 7. Nalewki ;NO 15. ) taku parowym na tantjemę, naj-
V W W Uw V v'WVUv~ " "''V V V'V V'V"V"V 8. Praga ;NO 7 dom Sokołowskiego } właściwsza dla cmeryt:;t nie;i;ona~ 

(R. i El', 196) (12-7) OJf.~ _______ ~~_ ~ - - - - --"" t IT' . k d "'............. ~'>r'~~~"'" ego.~onleczną Jest re omen !t-

W powiecie Nowol'lldolllskim jest do 
.pl'zedania .Majątek Ziemski 
włók :i9, mórg 6, I)retów 13"1 
ObejmUjący, z dwó"ch Fol
warków składujący się 

Osoba (R. i Fr. 843) (6-2) cyja znanej osoby i kaucyj a zło
--------------1 żona do depozytuwła.ściciela dóbL' 
*~~!C3!C3!C3li$C3!C3'<3!C3!C3* Kociołki, przy stacyi Wadlew, 

która przez lat osiemnaście ID Kukurydz~ rumuńsk~, fi u którego bli;i;sza wiadomość. 
pozostawalII, Vi jed,nym, d~mu pierw:otniQ m Rzepak .zimowy, fi (3-2) 

11 b', H ł dla dozoru I naukI ,d~!I}el, następ me do ~il Groch bIały podłużny, h1 1\\0 te e t'łi8 e ~arząd,: ~omu w mlesele, posz1!-ku- l~ Gryke surową ll.ł ZAMIESZr-AŁY 
. ' Je mle.lsca do dozoru dZIeci! m v, ffi CI i \.. 

z lIlwenta1'zami żywe rui i martwemi, z lub do to~arzystw:a .starszeJ h) w wiqkszych partyj ach poleca II) S P 
"budynkami w zupełn, ie dobrym stanie'IOS?~y.~osla~a do~!admey~zykpo~- ,ł,! Maurycy LIi"W'· etersburgu 
w dwóch trzecich częściacl\ nowemi, z ją- ski l nlelDleckl •• ~Iadomo~ć h- ~ h1 ( M" N 14 5 
bmi prze.zlo pięć włók, z hsem stowua: W Kamocklej W ~h, lub M A C H O N B A U M ~ll.ł no Ol'II\:fl ~ ,ll;OMa KBap.) 
na ,połowie przestrzeni różnego porostu,\ W domu. piekarza K~ftgera ADWOKAT 
• ~,ę~aiącego i do 80 i wyżej lat, od na.l-~ ~u~trze, u W-eJ Rze- ~ W Warszawie. 
ilzleslęci~ lat nie eksploatowanym. Na zillSkleJ. (3-2) ~11 MarcelIi Drogomir 
ten majątek możua wziąć pożyczkę To- _ Orla ]t 12. ll.ł 
warzystwll. Kredytowego Ziemskiego rs. p d· P • F ~~~!C3)!(!C3~~!C3* DOBRONOKI 
18,000, da'\\"niejsza bowiem w zupełności I'I\W zlwe aplery raucu- (R. l Fr. 954) (4-2) , 
.płacona. skie do Papierosów 

Bliższą wiadomość co do warunk6w Le Supreme 
.przedaży można pOwzią ć. u właści-
ciela na miejscu. lub n I)a- • VICTORIA 
Da SzanceJ"a W Pctrokoll-ie. I 

(6-2) sprzedają się w l'}'zach po 500 arkuszy 

MAGAZYN 
Amelii Kamińskiej __ ~ _____________ I wielkiego formatu i w pudelkach 50 ksią-

żeczek w Magazynie .ł~rancllz- lUzy ulicy Moskiewskiej w 

Pragnący kim przy ulicy hr. Berga 16. {Iomu Spahna. 
(R. i Fr. 803) (2-2) 

\ 

------------____ przyjmuje wszelkie obstalunki Sukien 
pob!e~a6 '.ekcyje języka, histo- R " k u ki i strojów damskich, które po-
rTI ~ li~ratury polskiej, ~e- ~WOZ AAS ł dług wszelkich wy m aga{l mody i gustu 
eh'ł Się. zglo~, po hliższą pod tym wzgl~- U W' U wykończa. Tamże udzielajł!i się le-
4em lI~fol~~l1)yj~. do Redakcyi "Ty-I jest do sprzedanil\ w fabrycc . wapiennej kcyje kroju podług zasady 
godlua ' . Iw Petrokowie. (2-2) l r ort'a. (3-2) 

przedtem Urz~dnik b. 1(. R. S. W., de
legat pmwny Tow. Kred. Ziem. i Slldzill. 
gminny z wyborów, - załatwia 
wszelkie intel'esy sądowe, ndmi· 
ministacyjne, włościańskie, l'o~wodowe, 
handlowe, przemysiowe i t. p., we 
wszystkich iustytucyjach w' 
St-PetersbUl'gu, Moskwie i innych mia-
stn.ch Cesarstwa. (0-10) 

W nowym ogrodzie nn wprost Cmen
tarzn w Petrokowie, sprzedają si~ 

rozmaite nasiona ogrodowe, na jarzyny i 
kwiaty IV wyborowych gatunkach. 

(a-I) A.. Nowicki. 
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i ORYGINALNE MASZYNY DO SZYCIA SINGERA ł 
C 
er 
er 
er er 
CI: er 
CI: er er 

r 
Ogólny popyt na prawdziwe maszyny Singera, przewyższył w roku 1879 znowu zapotrzebowanie maszyn, któregokolwiek 

roku z ostatnich lat 25, od którego to czasu, zaszczytnie renomowane maszyny te z1'l.ajdują, się w rękach Publiezności. 

KOMP.ANIJA... SINGER M""ANUF.A.CTURING 
sprzedała w ostatnim roku 

431,167 Maszyn do szycia 

1,400 
czyli przeszło 

~a.szyn dziennie 
każdego dnia roloczego w roku. 

er Ogro mny ten odbyt, i ciągły wzroit sprzedaży, j:tk lłajwymowniej świadczl!- o dobroci i powezoohnej wzięto-er ści oryginalnych maszyn Singer3; SI!- one bowiem wobec dzisiejszych cen, najtańszemi maszynami do s7.ycia. 

er 
C · 
er er 
C 
er 
C 

I 
C 
C 
C 

I 

Nowe podstawy Singera, urzędownie zabezpieczone od 
podrabiania. 

Zwracam !łzczególniejszą uwagę na podetawy maszynowe, wynalezione pl'zez Singera M:mufacturing Comp., już 
do pe wllego cza15U do handlu tutejszego wprowadzone, z któremi odtąd oryginalne familijne maszyny Singera bywaj l!- do" 
starczane. Odznaezajl!- się one, skutkiem znacznych ulepszeń, lżejszym biegiem, są. prócz tego zaopatrzone wrolki, za po
mocą. których mogą. być przez każdą damę z łatwością przesuwnne z jednego miejsca na drugie i przewyższają znacznie 
wszyl!tkie tego rodzaju podstawy maszynowe z powodu trwałości, eleganckiego wykończenia i cichego chodu, tak, że ory
ginalne maszyny do szycia Singera, prócz innych swych zalet, bez zaprzeczenia są. maszynami jak najciszej chodzącemi, 
z pośród istniej~cych. 

Poniewaź oryginalne maszyny do szycia Singera w skutek swej wielkiej wziętości wszędzie są 
pOdrabiane i podrobienia te bardzo złego gatunk11, celem łatwiejlilzeJ sprzedaży z naduźyciem nazwiska 
Singer, sprzedawane bywają, przeto npraszam zwracać szczególną U1UłKę na to, że oryginalne maszy
ny do szycia Singera w tym t,ylko razie są prawdziwe, jeżeli zaopatrzone @ą w firmę "Tbe Singer Ma
nut'acturing (Jomp." 

G. NEIOLINGER, Petrokow Ekateryńska Nr. 57. er 
C e 
~ Celem uprzystępnienia każdemu nabycia tej d08konałej~mMzyny, tak dla użytku domowego jak i rzemieślniczee go, oddają, się takowe na tygodniowe l'ozpłllty po rs. 1, a stare i nieodpowilldnjące celowi maszyny wszystkich systemów, 
C przyj muj:} się ~ zlIplacie. - Zupelna g,varancyjll; nauka bezpłatna. (3-3) 

~WWYWWWWWWWWWWWWWWWWVWYWWWVWWVWVWWVWYWHHHHH~-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~ 
~~ SKŁAD MACHIN ~ I( leczniczy prywatny dla cho- ł 
I Narzędzi Rolniczych i Nasion t~ rych chirurgicznych l 

~~ , ~:~ Dr. CHWATA ł 
~~;.~ ~. MUSZYNSKI~G? ~:~ ł POl'R: 1::~:Z~;~:: ~!~r:\!:SZ:aO e~0:;c!8;rzYChOdZ~_ ł 

'J w W Rl'SZaWle K~akowskle - Przed!DI~śCle M 40, naprze- ~ ~ cyeh, codziennie rano od 8 ~o 10 i po południu od 4 do 6. ł 
lO] CIW hotelu EuropejskIego ~.~ O warunkach dla pacYJent6w chCllCYcl!. pozostać na kuracyi w Za-
r~"1 • kładzie, dowiedzieć si\) można w wyźęj oznaczonych godzinach. 
~~~ Da nadchodz,\cą porę ma zaszczyt polecić: ~ ~ ... ~~~~ __ ~ 
~łl pl' S h d ~ k ~~ (R. I FI. 7S6) (6-S) 

~~ łUgI amoc O y oac a ~~~ !§j~~_~~~~il&;~~~ ~"Mił.~~~ 
l-.J do orki na S, 10 i 14 cali gł~bokości. Pługi (Jichowskiego, ~~ i Poszukuje się kupna ~ BB~C~ 
~ .. Puła~skie, Sucheniego, (Jla~to~a, .. Gr.igne~skj~, l'..J I używanego i A & W P 
~ ~ i wszelkie inne narzędzia do uprawy roll, manmle) Siewniki r6%- rt1 Wl K O t ł a p a r O w e g O • ERKOWSCY 
I..J nych system6w, jako to: Drew~tza, Ekerta, Beida, Bo- ~ ~ ,. o sile 15 _ 20 koni i IJII·' , 

~:ł biliarda, ZimmermaD:;z:~ż d. ~:~ " Maszyny parowej ,. ~ TECHNICY LEŚNI 
~ NasOlona Roślin Pastewnych, Warzywnych i ~~ .. ~~ ~ o sile 6 koni, % transmilyjll lub bez." ~ W Dtbrowie pod Lipnem 
lWW ~ Łaskawe olI.rty pod adr"elltm: i 
~.~ Kwiatowych. • ~ K C I" k' ~ polecają sw6j skład Nasion i Narz,-
I..W..J ~ r.J '8 • e Ins I, IJII dzi leś~ych. Plant~cJje szk6łek le-r_"1 Przyjmuje także zIIm6wienia na. Grabie konDe A.mery- r., Ik: fi śnych I parkowych. 
lW..J kańskie, oraz Ko. s.iarki i Z~wiarki różnych syste1l16w, ~.~ IJII w Paprotni pod Nowem • 
roi • ., • h (R F 6S7) (' S) ~!dl -iastem Dad Pilic .. ·• II: (Jennłkł na ządaDie ~ '.J wedle życzema zamawIRJllcyc • . I r. "-" !fA. .., IJII #ł-,. ., ~r.. ~~~'!§j.$«~_"!§j ..... anco • .. 4łjj."l':.=""'_Y4~"".""""'i~~~~8"'."'.""""'."""'.""""'i~."""'."""'''-~ft eR i Fr. 986) (S-l) ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ (I. i Fr. 712) (S-S) Do sprzedania 

, folwark .. Do dziSIejszego Dume. 

FortepiJoan SWIERZYNY .,..... ru. do~ączll się. tu"~U8Z 
ń 25-ty C:WleśCl z aDgte1.kieg • •• skład suteryna w każdym • byp~tek~ osobna, 1I'ł~k 19, od. Zdu .kiej 

czasie w kamieBiey dawniej Wierchow- oraz r6zne Meble. WolI wlont ~, od Slerad~a wlor.t Ił od- przez rer-Bell p. t. "Janina»' 
.kier;o dziś Caspan, pny ulicy Moskie-. . P d' śc' d le,ly. w przekładzie Emilii Dobrzań-
wskit' ]i 71. Wiadomość u SZlIligow· Ul!~a Krako,,!,I~le .~ze mle le, om Wiadomość W P.trokoDiacb skiej. 
altieg~ w domu llkowicza wpr08~ ltościo· ":-~eJ Głowackiej. Bllzsze izcz(eg6Iy)na pod Zduń.ką Wolą. 
la Ewangielickiego. (4-2) mlłJlcu. S-2 (9-1) 

Z powodu wyjazdu jelt d. sprzedania Do wynajęcia 

ltedaktor i wydawca JUr.sław Dobrzaliski. 
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